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pieśń wiosenna.

3uj się jiemia obubjiła, 
Rab niej SosEicj strajy cień, 
3 jnów jęcie swoje wjięła, 
bo Zawitał wiosnę bjień. 
KolniC swe nasienie sieje, 
Ufny, je pan cjuwa sam, 
Je rjuconc jiarno tam 
W jiemi łonie nie zmarnieje, 
Ale ic prjemicni bóg 
3 ojywi bla Swych sług.

Równiej cjłowief po swęm jnoju, 
©by juj ciałem w grobie legł, 
(Dbpocjywa tam w poEoju, 
Tam go 5bawca bębjie strjcgł. 
<o ma prjywbjiać obrobjenie, 
musi w proch obrócić się; 
bóg Swą mocą wjbubji je, 
3aC ojęwia ©n nasienie. 
Ciała wiernych bojęcl; sług 
Rjucą fiebęś grobów próg.

©niu rabości, bniu świtania, 
Ciebie pragnie serce me! 
błogie słońce zmartwychwstania, 
Kichy ujrję światło twe? 
Siarnu pierwej umrjeć trjeba, 
Sanim węba bujnę plon, 
TaE prjej ten bccjesny sEon 
bóg prowabji nas bo nieba. 
W śmierci wibjąc jęcia ślab, 
Chrześcijanin umrjeć rab.

(śpiemnif WarsjawsFi).

Bóg jest t»S3^&3ie obecny.
„pan utajał się Abrahamowi w rów*  

ninie marnre... a oto trjej męjowie sta® 
nęli prjeciw niemu". 1 mojj. 18,1—2 

S“>ęEle węobrajamę sobie, je bla obejuwania obecności 
bojej potrjebne są nabjwęcjajne oEolicjności: niebo otwarte, 
wibjenie niebiańsEie lub inne jjawisEo nabprjyrobjone. mylne 
to jest mniemanie, gbęj bóg jest blisEo nas i blisEo lubji, 
j Etóręmi się spotyEamy na brobje jęcia. 3ego bjiałanie 
uEryte jest w oEolicjnościach, ftóre nam się wębają prjępab® 
towemi. Rie bostrjegamę tego, poniewaj braE nam wiarę, 
albowiem ocjy mając, nie wibjimy, a usję mając, nic słysjy® 
mę. Wspomnijmy na Abrahama, sicbjącego w cieniu bębów 
SRamre pobejas najgorętsjej porę bnia, Etórę, pobniósłsję 
ocję, ujrjał trjech pobrójnęch i zaprosił ich, spocjęli pob 
jego namiotem. A ofajało się, je ci męjowie bęli jjawistiem 

bostiem. patryjarcha taE balece jęł w obecności bojej, ij 
wibjiał ©o i cjuł wsjc^jie, nawet w oEolicjnościach pojor® 
nic przeciwnych- Raucjmy. się i mę jęć wiarą w boga taE, 
ijbęśmę bejustannic świabomi bęli 3C$<:’ obecności, a jęcie 
nasje prjcistocjone stanic się prawbjiwic świętobliwem pob 
prjeniEającęm wplęwcm ©ucha bojgo.

Wystawa w p03nantu.
powsjcchna Wystawa Krajowa bębjie otwarta bnia 16 

maja r. b. Ra terenach węstawę robotę są prowabjone ja 
jejwoleniem ministerstwa pracę na 3 jmiany, prję ubjiale 
3,200 osób, poją terenami pracuje bla węstawę 3,000 osób, 
a jejcli się wejmie pob uwagę wsjęstFich tych, ftórję w ca® 
lej Polsce prjygotowują poEaję posjcjególnęch bjiałów, ora? 
firm itb., to mojna śmiało powiebjieć, je obecnie ponab 
10,000 osób pracuje w Polsce, a tafje i po ja jej granica® 
mi na rjecj porosjeebnej Węstawę Krajowej.

prjęgotowania illiejstiego biura KwaterunEowego wy® 
stawy celem jabejpiecjenia węgobnego pomieszczenia wsjyst® 
Eim prjębęwającym na węstawę, prowabjone są j wielEim 
naEłabcm jabiegów i pieniębję, Prjeprowabjone botychejas 
prjej biuro urjąbjcnia sięgają sumę 3 miljonów jłotych- Ra 
samą pościel i bielijnę wębano półtora miljona jłotych-

Urjąbjenia, prjcprowabjonc prjej miasto pojnań w bjie® 
bjinie usprawnienia EemuniEacji miejsEicj w jwiąjEu j wysta® 
wą, węnosją 4 i pół miljona jłotych-

(Oficjalne Eatalogi i prjewobniEi, wębane prjej węstawę, 
stanowić bębą 7 bujych tomów.

powsjechmt Wystawa Krajowa bębjie najwięEsją wy® 
stawą sjtuEi w Polsce. W „pałacu SjtuEi" jgromabjone 
bębjie 6,000 prjebmiotów sjtuE1, w tern arcybjieła wielEicl; 
mistrjów polsEi, jat: Rlatejti, śiemirabjEiego, WęspiańsEie® 
go i t. b.

W parEu Wilsona na terenach wystawy urjąbjono naj® 
więEsję w Polsce wobotrysE. Slup woby bochobjić bębjie bo 
20 metrów wysoEości. Urjąbjenie pobjiemne fontanny sEłaba 
się z bwócl; bjiałów masjęnowych: jebnego, ftóry jest ściśle 
jwiąjany j masjynerją wobną i brugiego świetlnego, Etóry 
u? sposób wysoce oryginalny bębjie oświetlał stru® 
mienie wobne rójnobarwnemi Eolorami.

3aE wielfą wagę prjywiąjujc Komitet bo imponującego 
rojwiąjania stronę beforacęjnej wystawy świabejy faEt, ij 
nieftóre firmy ptjemysłowc na simo urjąbjenie beforacyj 
stoisfa wybały j górą 100,000 jłotych.

Teatr wibowisfowę, japrojeEtowany prjej architefta 
i malarza, p. Anbtjeja TomasjEę, i architefta, p. Sjymona 
SęrEusa, uFaje się na wystawie w pawilonie miasta War® 
sjawy jato pięfny mobel. Rlobel ten jostał swego cjasu 
specjalnie zamówiony prjej magistrat miasta Warsjawy. 
Kojwiąjuje on w formie oryginalnej jagabnienic półobroto® 



94 e t fl? a ; u $ f a Ku, 17

wej sceny i ro?t»iq?uje je lepiej, anijcli wypabły próby j ta= 
firn samym pomysłem tv Serlinie.

W cjasie trwania powsjecijnej Wystawy Krajowej, na 
jej terenacj) pełnić bg&jie słujby 300 umuiiburowanycl; strójy 
porjąbtowyc^. Kiejebno buje miasto nie moje sig posjcjycić 
tatą ilością policjantów.

tD ilosciacl) tofsu, ftóre jujywa wystawa, śxviaf>cjy 
faft, je w cjasie bwócb miesięcy cięjfiej urny tegorocjnej na 
oęjrjanie rongtrja samego „pałacu Sjtufi” jujyto tofsu na 
sumę 60,000 jłotych-

Sprawy polityczne.
Poisha. Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 

14 b. m. dymisję całego gabinetu, podpisując odpowiednie 
dekrety do poszczególnych członków rządu, poczem mia­
nował nowy gabinet, podpisując dekret, jak poniżej:

„Do Pana Dr. Kazimierza Switalskiego w Warszawie. 
Mianuję Pana Prezesem Rady Ministrów. Równocześnie na 
wniosek Pański mianuję p. p.: Sławoja Felicjana Składkow- 
skiego — Ministrem Spraw Wewnętrznych. Augusta Zales­
kiego, senatora — Ministrem Spraw Zagranicznych. Mar­
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego — Ministrem Spraw u oj- 
skowych. Stanisława Cara—Ministrem Sprawiedliwości. Sła­
womira Czerwińskiego, Podsekretarza Stanu w Ministerstwie 
W. R. i O. P. — Ministrem Wyznań Religijaych i Oświe­
cenia Publicznego. Karola Niezabytowskiego, senatora — 
Ministrem Rolnictwa. Inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego, po­
sła do Sejmu Rzeczypospolitej—Ministrem Przemyślu ł Han­
dlu. Inż. Alfonsa Kuehna —Ministrem Komunikacji. Inż. Ję­
drzeja Moraczewskiego—Ministrem Robót Publicznych. Ale­
ksandra Prystora—Ministrem Pracy i Opieki Społecznej. Dr. 
Witolda Staniewicza—Ministrem Reform Rolnych. Inż. Igna­
cego Boernera — Ministrem Poczt i Telegrafów, oraz poru- 
czam kierownictwo Ministerstwa Skarbu — Ignacemu Matu­
szewskiemu, posłowi nadzwyczajnemu i ministrowi pełno­
mocnemu przy Królewskim Rządzie Węgierskim.

Warszawa, dnia 14 kwietnia 1929 roku.
Prezydent Rzeczypospolitej (—),/. Mościcki. 

Prezes Rady Ministrów (—) Świtalski."

Równocześnie Pan, Prezydent Rzeczypospolitej podpi­
sał odpowiednie dekrety nominacyjne dla członków nowe­
go gabinetu.

Niemcy. W dniu 12 b. m. utworzony został nowy ga­
binet koalicyjny, w skład którego weszli centrowcy, socja­
liści, demokraci i nacjonaliści.

— Rzeczoznawcy, którzy od dłuższego czasu pracowali 
nad obliczeniem odszkodowań wojennych, które Niemcy 
mają zapłacić aljantom, ogłosili nareszcie wynik swych prac. 
Niemcy spłacać będą odszkodowanie w przeciągu 58 lat. 
Początkowe raty zaczynać się będą od 870 miljonów i do­
sięgać będą 1,700 miljonów marek, natomiast drugą część 
rat, przeznaczoną na pokrycie kosztów odbudowy i na wła­
ściwe odszkodowania, zredukowano w sumie z 19 miljar- 
dów początkowych na 13 miljardów marek, co w łącznej 
sumie dawałoby ogólną wysokość rocznych rat niemieckich 
początkowo 1,700 miljonów marek, następnie w ciągu 10 
lat prowadziłoby do podwyższenia raty rocznej do 2,300 
miljonów marek, a po 38 latach znów zredukowałoby ogól­
ną wysokość raty rocznej na 1,700 miljonów marek. Ogól­
nie Niemcy mają zapłacić 38 miljardów marek odszkodowania.

— Prezydjum policji berlińskiej postanowiło istniejący 
obecnie zakaz urządzania pochodów demonstracyjnych i zgro­
madzeń pod gołem niebem utrzymać również i na dzień 
1-go maja. Związki zawodowe postanowiły odbyć swe uro­
czystości 1-szomajowe w lokalach zamkniętych. Policja 
udzieli tym zgromadrzeniom specjalnej opieki, by je ochro­
nić przed próbami rozbicia ze strony komunistów.

— Gabinet Rzeszy załatwił odmownie prośbę Trockiego 
o udzielenie mu wizy na wjazd do Niemiec i na przepro­
wadzenie w Niemczech kuracji, podtrzymując pierwotne swe 
stanowisko, iż przyjazd Trockiego nie byłby dla Niemiec 
pożądany ze względu na stosunki z rządem Sowietów. 
Uchwała taka zapadła jednomyślnie.

Rosja Sowiecka. W Gruzji wybuchła rewolucja anty- 
sowiecka, którą wywołały ciągłe aresztowania w związku 
z zakazem noszenia zasłon na twarzy przez kobiety muzuł- . 
mańskiej. Powstańcy zgromadzili się w pobliżu granicy tu­
reckiej i przygotowują się do decydującej walki przeciw 
silnej liczbie armji rosyjskiej, którą skoncentrowano na gra­
nicy. Sowiety usiłują wszcząć z powstańcami rokowania.

Jak wyglądał Jezus Chrystus?
Kwestja ta pozostała sporną i niemożliwą do rozstrzyg” 

nięcia stanowczego, wobec braku jakiegokolwiek wyobrażę' 
nia współczesnego oblicza Syna Bożego, w malarstwie czy 
rzeźbie. Obyczaje starożytnych Żydów nie znały sztuki 
portretowej, co więcej, jakakolwiek próba odtworzenia twarzy 
człowieczej uważaną była za grzech.

Najstarsze obrazy odnalezione w katakumbach, przed­
stawiają Zbawiciela, najczęściej jako Dobrego Pasterza, niosą­
cego na ramionach zbłąkaną owieczkę. Jezus występuje 
tam w wieku młodzieńczym, w krótkiej tunice, podobny do 
pięknego greckiego młodzieńca.

W każdym razie było dążeniem ówczesnej sztuki wy­
obrazić Chrystusa jako najpiękniejszego z synów ludzkich, 
mimo, że równocześnie utrzymywała się także odmienna 
legenda, że Zbawiciel, schodząc na padół ziemski, aby po- 
dźwignąć na swych ramionach ciężar wszystkich grzechów 
i wad ludzkości, wprost przeciwnie, przybrał postać jednego 
z najmizerniejszych i najbrzydszych ludzi, promieniującego 
natomiast najwyższą potęgą duchowej piękności, przemie­
niających Go w oczach czcicieli w świetlane zjawisko naj- 

. wyższego ideału.
Dopiero w średniowieczu ukształtował się i utrwalił 

ostatecznie typ Chrystusa, jakim Go do dzisiaj znać przy­
wykliśmy, bez względu, czy przedstawiamy Go sobie Czło­
wiekiem cierpiącym,- czy Bogiem, zwyciężającym śmierć, 

Oprócz jednak malarskich wyobrażeń Jezusa Chrystusa, 
jakie przekazały nam wieki, istnieje niezmiernie interesujący 
„portret” piśmienny, czyli opis, jak wyglądał naprawdę 
Jezus Chrystus. Dokument ten przedstawia się. w formie 
listu, pisanegó przez współczesnego Chrystusowi, prokonsul- 
rzymskiego Publjusza Lentulusa, przypuszczalnego poprzed­

nika Pontiusa Piłata, na jego stanowisku rzymskiego proku­
ratora w Judei. List ten brzmi dosłownie, jak następuje:

„Za naszych czasów ukazał się i żyje wśród nas czło­
wiek szczególnie cnotliwy, którego uczniowie Jego zwą 
Synem Bożym. Uzdrawia On chorych i wskrzesza umarłych. 
Jest dobrze zbudowany i godny uwagi. Fizjognomja Jego 
jest taka, że ci, którzy nań patrzą, mogą Go kochać i bać 
się Go zarazem. Włosy ma blond, gładkie i puszczone 
swobodnie, przylegające aż do uszów, a od uszów do ra­
mion spadają one kędzierzawiąc się w oddzielnych pierście­
niach. Przedział dzieli je pośrodku głowy, a każda połowa 
włosów rzucona jest na boki, zgodnie z modą, panującą 
w Nazarecie.

..Czoło Jego jest skupione i pogodne, bez zmarszczek 
i fałdów. Gładką Jego twarz upiększa lekki odcień wiśnio­
wej barwy. Nos ma pięknie uformowany, brodę bujną, takiej- 
że barwy jak włosy, dość jasną i przedzieloną pośrodku. 
W spojrzeniu Jego maluje się mądrość i prawość. W oczach 
ma błękit, grający różnemi światłami i odcieniami.

„Jest straszny, gdy głosi nauki. W rozmowie jest miły. 
Uwagi swoje czyni z ożywieniem, jakkolwiek nigdy nie 
traci spokoju. Nikt Go nie widział śmiejącego się, często 
natomiast widziano Go plączącego. Jest kształtny, prosty, 
a Jego ramiona i ręce są tak piękne, że przyglądanie się 
.im sprawia przyjemność. Akcentowanie w mowie jest po­
ważne, mówi mało, jest skromny, a wreszcie jest tak piękny, 
jak tylko może nim być człowiek.

„Zwą Go Jezusem, synem Marji”.
Tyle starożytny dokument, który nazwać można: ręko­

piśmiennym portretem Jezusa Chrystusa. Żaden inny portret 
zbawiciela wogóle nie istnieje, z wyjątkiem „Chusty .św. 
Weroniki” gdzie w cudowny sposób miało się podobno odbić 
najcierpliwsze Oblicze w cierniowej koronie, spływające krwią 
i potem, umęczonego Boga-Człowieka.
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CięjEą przejęliśmy jimę. WsfuteE mrojów wy 
ginęła u nas wielta ilość brjeweE owocowych, 
wobec cjego ponieśli tutejsi ogrodnicy i posiada­
cze sadów niepowetowane straty. Sarbjo wielEie 
spustoszenia wyrjąbjił mrój prjewajnie wśród cje- 
reśni, śliw, grusj, orjechów włosEich i brjostwiń. 
Jedynie jabłonEi pochobjenia tutejszego wyEajują 
wyrajnie|s?e oznati jycia.

*6órą miasto Ostrzeszów! RojbiórEa starej 
sjtoły powszechnej prjy ulicy KratowsEiej postę­
puje w barb?o sjybtiem tempie. Ka miejscu tern 
jbubuje bowiem miasto wielEi gmach, ttóry prje- 
znaczy na pomieszczenie tutejszego seminarjum nau­
czycielskiego. SubyneE bębjic posiadał oprócz 
mieszkania bla byrektora, 20 bujych sal, w któ­
rych bębjie mojna pomieścić wygodnie szkołę ćwi- 
cjeń, seminarjum nauczycielskie i najpotrzebniejsze 
gabinety, je bługolctni projekt został wreszcie zre­
alizowany, wielka w tern jasługa miejscowego, 
barbjo bjielnego burmistrza, p. Seybata.

ślę serbccznc przyjacielskie pozbrowienic 
Wasz Jan es.

& fraju i 3e Świata.
©jiałbowo. Ka posiebjeniu 5ejmifu po- 

..... ............... o opłatach órogowrch na
RZECZY CIEKAWE.

Kobieta, porwana przez małpy. Jeden z krajowców 
murzynów, zatrudnionych na plantacji, polując na słonie, 
zabrnął niedawno w głąb puszczy, do miejsca, w którem 
od bardzo dawna, a bodaj, że i nigdy jeszcze nie stanęła 
noga ludzka. Przedzierając się tam przez gąszcz, myśliwy 
zobaczył na jednem z drzew gromadkę wielkich małp, 
wybrawszy tedy najpiękniejszy okaz z tej gromadki, zmie­
rzył się do niego strzelił i zabita małpa spadła na ziemię. 
Jakież jednak było zdumienie, a zarazem, przerażenie myśli­
wego, gdy pośpieszywszy do swej zdobyczy, spostrzegł, że 
zabite przez niego stworzenie nie jest małpą jeno kobietą 
murzyńską! Myśliwy udał się wobec tego natychmiast do 
osady VictQrja, i zawiadomił o swej przygodzie władze 
tamtejsze. Śledztwo przedsięwzięte w celu zbadania pocho 
dzenia zastrzelonej murzynki, nie dało żadnego wyniku. 
Stwierdzono tylko, że była zupełnie naga i nie posiadała 
żadnych ozdób, noszonych przez kobiety miejscowe, ani 
też nie była tatuowana. Ponadto na znacznej przestrzeni 
dookoła puszczy, w której była zabita, niema wcale osiedli 
ludzkich. Wobec tego przypuszczać można tylko jedno, 
mianowicie, że murzynka ta, będąc jeszcze dzieckiem 
porwana była przez małpy i śród nich się wychowała, 
nauczywszy się przytem, jak one, wspinać na drzewa 
i skakać z gałęzi na gałąź. Czarnego myśliwego uwolniono 
od winy i kary, od tego jednak czasu przestał polować, 
twierdząc przesądnie, że przygoda jego jest zdarzeniem 
nadprzyrodzonem, gdyż pogwałcił niepisane prawo murzyń­
skie, nakazujące nie prześladować „pokrewnego“ ludu 
małpiego. 

Wspaniały nowozbudowany okręt niemiecki „Europa" spłonął 
w porcie hamburskim. v vv. Vv-

wiatowego uchwalono statut o opłatach órogowrch na 
roE 1929—1930 i ustalono następujące stawEi pobatEowe: 
a) bla płatniEów pobatEu gruntowego 150 procent, b) bla 
płatniEów pobatEu ob nieruchomości 50 procent, c) bla płat- 
nitów pobatEu przemysłowego 15 procent w stosunEu bo 
indywidualnego pobatEu. 2) uchwalono statut o samoistnym 
pobatEu budyniowym na utrzymanie sjEolnictwa powszech­
nego w gminach wiejsEicl; na roE 1929—1930, ustalając 
10=procentową stawEę pobatEową. 3) uchwalono statut o sa­
moistnym pobatEu Eomunalnym ob psów z następująccmi 
stawEami pobatEowemi rocjnemi: a) ja pierwszego psa 5 jł., 
Za brugiego psa 7 jł., ja trzeciego i następnego psa 10 jł. 
4) uchwalono pobierać w następnym roEu rachunEowym 
wsjystEie bobatEi powiatowe bo pobatEów państwowych i w 
botychejasowej wysoEości. 5) uchwalono pobierać opłaty za 
badanie planów bubowlanych w wysoEości 0,5 procent ceny 
Eosjtorysu. 6) uchwalono nową taryfę opłat szpitalnych z u- 
wjglębnieniem nowych przepisów o jatłabach leczniczych- 7) 
uchwalono botychczasowy personel badania jwierjąt rzeźnych 
i mięsa przyjęć na etat Wybjiału powiatowego i ustalono 
nową taryfę opłat badania jwierjąt rzeźnych i mięsa. 8) u- 
chwalono brogę Kramarjewo—Ujbowo zaliczyć w poczet bróg 
powiatowych- 9) uchwalono przemienić pojęcztę TrótEotermi- 
nową w Ewocie 40,000 złotych na pożyczEę długoterminową. 
10) uchwalono na cele drogowe i prjebubowę gmachu za­
ciągnąć długoterminową pojycjtę w Ewocie 60,000 złotych- 

Wystawa Rjem ieślnicj a. W ©jiałbowie odbyła 
się Wystawa Rzemieślnicza, Etóra mieściła się w czterech 
salach 5}Eoly Rjemicślnicje j. pierwsje miejsce zajęła SjEoła Rze­
mieślnicza w ©jiałbowie, poEajując pracę swych uczniów 
Z pierwsjego i brugiego roEu, wytajujące wielEie postępy, 
robione prjej młob}iej w tafi ErótEim czasie. ©bot SjEoły 
jnajbowały się prace cjelabnicje, wyEonane u majstra Eoło- 
bjiejsEiego, p. Kleista, następnie jaś stoisEo cechu ślusar- 
sto-towalsticgo. Ka tle piętnej chorągwi cechowej ustawio­
no dawną sErjynię cechową bo przechowywania boEumentów 
Z roEu 1751. Klajster stolarsEi, p. W. Sannasch, wystawił 
piętnie i ojbobnie wytonaną jadalnię dębową. (DboE tego 
były wystawione traty grobowcowe, ręcjnie Eutc ? pracowni 
p. f). ©erlacha i ojbobnie tutę Ewietniti p. 21. ffonfwitja. 
p. Sr. Kałwa wystawił obrobioną prje? siebie płytę mar­
murową i fotografię wyfonanych pomniEów. Klagistrat mia­
sta ©jiałbowa, jato bobry gospobarj, wystąpił bogato. W 
sjeregu wyEresów było to wsjystEo, co się tyczyło stanu 
ogólnego i gospobarcjego miasta. „RolniE“ w ©jiałbowie 
Spólbjielnia j. o. o. wystąpiła j barbjo efettowną pro­
pagandą stosowania wiebjy bo prattyEi rolnićjej. prjy po­
mocy tryjera wytajano, jaE wielti jest procent jiarn, Etóre 
nie iiełtują, ponieważ są nicboEsjtałcone lub usjtobjone. jaś 
na mieliwo się nadają. Wie bobrje o tern Eajby gospobar?,

£ist do Kebafcji.
©strjesjów, w fwietniu.

Sjanowna Rebatcjo i Klili Czytelnicy!
prjeb EilEu laty micsjEając w ©jiałbowie, niejebnoErot- 

nie pisywałem artyEuły, Etóre drutowała nasja Eochana ga= 
jęta, myślę więc, je i obecnie listy moje j ©strjesjowa jnaj- 
bą serbecjne przyjęcie taE RebaEcji jaE i CjytelniEów. ©o tej 
pragnę się pobjielić wiabomościami z nasjego miasta.

©nia 5 b. m. jmarł nagle na ubar mójgu w 54 roEu 
Życia, powszechnie w nasjem mieście jnany apteEarj, ś. p. 
Jygmunt pacanowsEi, stary i bobry przyjaciel apteEarja 
bjiałbowsEiego, p. (BrajEa. pogrjeb odbył się bnia 9 b. m. 
w połubnic na miejscowym cmentarzu Eatolictim. W ś. p. 
Zmarłym tracą tutejsje towarzystwa Eulturalno-oświatowe 
i muzyczne szczerego przyjaciela i ofiarnego opieEuna. Kiechaj 
Ziemia ostrjesjowsfa, ttórą ś. p. pacanowsEi z całego serca 
uEochał, bębjie mu leEEą!
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ile chwastów wsiewa w rolę, jaśmiecając sobie pole. ©bja- 
śniał o tern napis: „Rolnicy, siejący wyborowe jiarno, jbie- 
raje? obfity plon", ©bof „Rolnif" wystawił folefcję nawo- 
sjtucjiiycl) ora? piramibę j becjef j ajotniafiem granulowa­
nym, worEi ? nawojami sjtucjnemi i napis: „Dobrobyt rol- 
niEa jalejy ob stosowania nawojów sjtucjnych". „Kolnif", 
rojumując bobrje jnacjenie reElamy i sam bębąc tylfo po- 
śrebnitiem, a nie wytwórcą, wjiął ubjiał w wystawie, wie- 
bjąc, je się to stoErotnie opłaci.

Dnia 28 b. m. 5bór Utłobjiejy fgwangelicEiej prjy 
państwowem Seminarium Raucjycielsfiem w Djiałbowie 
urjąbja urocjystą 2(Eabemję Keformacyjną, na Etórej wy­
świetlony bębjie film „3Ycie Barcina ffutra".

TlEabemję jacjai Es. pref. Kal;ane i Es. sup. Barcjew- 
sEi. Słowo wstępne wypowie p. senator 3ójef lEuert. 
Qór seminaryjny pob batutą p. prof. ©jany, orEiestra 
i cl;ór Jboru miejscowego pob batutą p. Behlfego uju- 
pełnią program 'JlEabemji. Ra organach grać bębjie p. 
prof. Kec^tsiegel. Ra uroczystość powyjsjg serbecjnie ja- 
prasjamy współwyznawców j Djiałbowa i oEolic.

5 ja Eorbonu.
©Isjtyn.'straci prawie cały garnijon. U) 

najblijsjym cjasie opusjeją ©Isjtyn bwie fompanje 2-go pub 
Eu piechoty, Etóre prjeniesione jostaną bo Sjcjytna. Batal­
ion boEsjtałcający, sEłabający się j trjech fompanji, sjtabu 
i Eapeli wojsEowej, prjeniesiony jostanie bo KastemborEa. 
5 pułEu Eawalerji jostaną w ©Isjtynie tylEo bwa sjwabro- 
ny — resjta, sjtab i Eapela prjeniesione jostaną bo ©stró- 
by. W ©Isjtynie pojostaną tylEo 4 Eompanje piechoty, 2 
sjwabrony tonnicy i 1 obbjiał artylerji. prjeb wojną był 
©Isjtyn najsilniejsjym garnijonem państwa niemiecEiego.

©Isjtynef. ©ospobarjowi ©. j oEolicy pabło w nie- 
wytłómacjony sposób EilEa sjtuf bybła. W wielEiej biebjie 
ubał się bo jaEiejś „mąbrej" w ©Isjtynie, ftóra mu oświab- 
cjyła, je winę ponosi sąsiab. ©ospobarj wynagtobjił sowi- 
wicie „mąbrą", ftóra j wbjięcjności rabjiła mu jesjcje bo- 
fońcjyć proces, ftóry prowabji. U) EilEa bni pójitie] pabła 
jnów jebną sjtuEa bybła, a pogłosEa, pusjejona w obieg, je 
„sąsiab jest niesjejeściu winien" prjysporjyła gospobarjowi 
nowy proces. Rajlepiej na całej sprawie wysjła ta „mąbra", 
ftóra się j naiwnego wieśniafa naśmiała.

K a s t e m b o r f. U) pierwsje święto Wielfanocne bo- 
sjło tu bo bijatyfi miębjy cjłonfamt organijacji nacjonali­
stycznej a Eomunistami. BójEa jaEońcjyła się bej powajniej- 
sjych następstw.

©ołbap. U? Duisburgu jmarła niejafa “Mlefsanbrowa, 
ftóra urobjiła się w tutejsjym powiecie. Jmarła bojyła 100 
i 18 bni.

porabnit gospobarsfi.
Jat n a l -; v i u; y 4 na p a -; f ; m «t; n i {t e 

jiemniaEi.
Jmarjniętemi jiemniafami nie mojna sfarmiać w bujej 

ilości inwentarja, bo ochłabjają jołąbef i wywołują choroby 
organów trawienia. U cielnych frów moje nastąpić poronie­
nie. Coprawba jmarjnięte jiemniaEi mogą być prjerobione 
w gorjelni na wóbEę, ale bo frochmalni są niejbatne. Po 
rojmarjnięciu sjybfo gniją. Tljeby jmarjnięte jiemniaEi ochro­
nić ob zgnicia, trjeba je jaEisić. jejeli jafisić surowe, to tafa 
EisjonEa*  bębjie bobrym pofarmem bla Erów, a parowane 
i Eisjone bębą bobrą farmą bla foni i świń. Rie rabjimy 
jebnaE jiemniaEów Eisić w głęboEicl; botach, bo mogłaby się 
bo nich bostać woba gruntowa i mogłyby zgnić, a wreszcie, 
jejeliby Eto chcioł jiemniaEi taE teraj Eisić, to bujo pracy po­
chłonęłoby wyfopanie bołu w jmarjnietej jiemi. ittiejsce na 
Eopiec j fisjonEą nalejy jrównać. £fego sjeroEość powinna 
wynosić 1 i pół metra (3 łofcie), a bługość jalejna ob ilo­
ści posiabanych jiemniaEów. pojąbanem jest, ajeby jiemnia- 
fi były mojliwie cjyste. Sagranicą prjeb fisjeniem myją je, 
bo jiemia pobrajnia organy trawienia i inwentarj bostaje 

rojwolnienia (lafsuje). Ra bno fopca fłabą warstwę parę 
centymetrów grubą mało wartościowej, ale suchej i jbrowej 
pasjy, naprjyfłab ości jęcjmiennycl; lub plew jytnich, to jiem- 
niafi nie bębą się walać ob jiemi. Ra taEiej pobfłabce nale­
jy fłaść warstwę jiemniaEów ofoto 15 centymetrów (6 cali) 
grubą, mocno ubeptując i równocześnie siefając ją ostrym 
sjpablem lub siefacjem taf gęsto, jeby fajby fłąb był co- 
najmniej prjefrajany na 4 cjęści. Cym sposobem prjy ubep- 
tywaniu fłęby ściślej się ufłabają i nie bębjie miębjy niemi 
miejsc wypełnionych powietrjem, bo w tych miejscach jiem- 
niafi by nie fisnęły tylfo gniły. Rieftórjy rolnicy rabja fajba 
tafą rojłojoną warstwę jiemniafów pofrywać warstwa mało 
wartościowej pasję, o ftórej poprjebnio wspominaliśmy, uwa- 
jamy jebnaf, je tafi sof je jmarjniętych jiemniafów cuchnie 
i nasycona nim mało wartościowa pasja nie robi się cen- 
niejsja. po ubeptaniu i rojbrobnieniu pierwsjej warstwy 
jiemniafów ufłabać nalejy brugą i t. b., bopófi cały fopiec 
nie bębjie bachowo ułojony. €ały fopiec musi być ofryty 
warstwa pary centymetrów grubą tej małowartościowcj pa­
sjy, o ftórej poprjebnio wspominaliśmy, ajeby jiemniaEi nie 
walały się ob jiemi. Cały fopiec nalejy ofryć warstwą jie­
mi oEolo 60 centymetrów grubą, ajeby jiemniaEi mocno ucis- 
nęła i wypchnęła jna]bujące się miębjy niemi powietrze, po- 
cjątfowo wypływa j jiemniafów buja ilość soEu i fopiec się 
japaba, sjcjególniej w pierwsjym tygobniu. Ce sjpary trjeba 
jasypywać jiemią, bo gbjiegwnifnie powictrje bo jiemniarów, 
tam nic bębą fisnąć tylfo gnić. Jalejnie ob ciepłoty na bwo- 
rje fisjonfa wejeśniej lub pójniej jest gotowa, jajwycjaj po 
8 tygobniach- poleconcm jest bo Fisjenia sptysfać na wierz­
chu Eopiec, po jego ułojeniu, prjeb obryciem plewami, chu- 
bem mlefiem, rojcieńcjonem wobą, ajeby jasjejepić w Fopcu 
potrjebne bo tisjonEi baEterje Ewasu mlefowego. Dobra fi­
sjonfa powinna mieć japach tisjonej fapusty i być tego fo= 
loru, jafiego był miasj jiemniacjany (a więc jółtego lub bia­
łego). Pocjątfowo bybło niechętnie ją je, trjeba bo jej jjaba- 
nia stopniowo, w przeciągu filfu bni, prjyjwycjajać, bając 
pocjątfowo małe bawfi, a potem stopniowo je jwięfsjając. 
Kisjonfi mojna bawać bo 10 filogramów bjiennie ma 1 bują 
gospobarsfą frowę. Cafa fisjonfa jest barbjo trwała.

prosimy o teplacanie prenumeraty;
IPesolę fącit

Rowocjesny taniec.
Komisarz policji: Więc pan twierbji, je on ją jabusił 

na śmierć w jasno oświetlonym lofalu, na ocjach stu pięć- 
bjiesięciu osób i wszyscy się spoEojnie temu przypatrywali?

Świabef: Caf, panie tomisarju. Byliśmy prjeEonani, je 
oni tańcją najmobniejsjy taniec.

Jłęnfi.
U y n e E p i e n i ę j n y, Rą giełbjie warsjawsfiej płacono 

w bniu 21 Ewietnia ja bolar 8,90, angielsfi funt sjterling 
43 jł. 43 gr., sjwajcarsfi franE 1 jł. 71 gr., austrjacEą fo- 
tonę 1 jł. 25 gr., rosyjsEi rubel jłoty 4 jł. 63 gr.

Kynef jbojowy. Ra giełbacb jbojowych » Wajsja- 
wie płacono w bniu 21 Ewietnia ja 100 Eilo: jyto 34,50, psje- 
sjenica 50,25, jęcjmień browarny 36,75, jęcjmień na Easję 
35,00, owies jebnolity 36,50, mąfa psjenna 65-procentowa 
78,00, mąfa jytnia 70-procentowa 52,50, otręby jytnie 25,00, 
otręby psjenne śrebnie 30,00, otręby psjenne grube 31,00, 
rjepaE 89,00, fuchy lniane 49,50, fuchy rjepafowe 36,00, 
gtocl; ©ictoria 82,00, groch polny 51,00, Eonicjyna cjetwona 
230,00, fonicjyna biała 300,00, serabela 63,00, łubin niebies- 
Ei 28,00. wyfa 55,00, pelusjfa 45,50 jł.

„© a j e t a IR a j ur s t a" i „R o w i ny", pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangeliefiego, wychobja co niebjielę. prenu­
merata Eosjtuje miesięcjnie, łącjnie j bobatfiem bla bjiatwy 
i młobjiejy 1 jłoty j -prjesyłaniem bo bomu. Dla płacących 
ja cały roE j góry opłata wyniesie 8 jł. Dla płacących ja 
pół rofu 4,50 jł. Dla płacących Ewartalnie j góry 2 jł. 50 gr.

Kebafcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10, teł. 408=24. Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kebaftor obpowiebjialny: lEmilja SuEertowa-Siebrawina. Wybawca: Srjesjenie lEwangelifów pTTafów. 

DruEarnia „Współcjesna" w Warsjawie, Sjpitalna 10, tel. 193-95.


